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Wiadomości zagraniczne. 


Francya. 
Do: Z Paryża, dnia 7. Listopada, 

jące eiennik Sporów zawiera dziś następu- 
dwipa czeBÓły o dawniejszych związkach Lu- 
Naście o aPArlego w Szwajcaryi: Już kilka- 
kach listów z Szwajcaryi napomykało o związ: 
Parte” w jakich młody Xiążę Ludwik „Buona: 
tam; „."oDnictwem radykalistów i wychodz- 
wał Po itycznymi wszystkich narodów zosta- 
Dajmn eot jedni, ani też drudzy nie taili bye 
śnię l 8Wych nadziei, a plany, dość wcze- 
dały PE rząd francuzki odkryte, przykła- 
c g mocno do tego, że gromadzenie się 
ości ilemców w Szwajcaryi zagrażało spokoj- 
ści Szwaj..)| pokojowi Europy i neutralno- 
možn Jcaryi, Już zatćm w pićrwszćj chwili 
car ,„Porozumieniami między Francyą a Śwaja 
Pewnę „40 pierwsze wrażenie dziś zupełnie 
zuj),  wierdzają wiadomości, i wszystko 
oe, Że naczelnicy radykalistów w Szwaj. 


Ło 


„IŚ 273. — W Poniedziałek dnia 21. Listopada 1836. 


było wypadki strasburgskie połączyć ` 


caryi wpływali do przedsięwzięcia, które we 
Francyi postać rzeczy zmienić i tryumf ich 
w ich kraju zapewnić miało. Xiążę Ludwik 
Buonaparte odprawił niedawno temu podróż 
do Bernu, i tam, jak głoszą, zamówił sobie 
mundur i stósowany kapeluszyk, Odwiedzał 
tam także osoby nie sprzyjające bynajmniej 
teraźniejszemu rządowi irancuzkiemu i których 
szkodliwy wpływ interęgsa Szwajcarskie tak bar- 
dzo zawiklał, Wszystkie te osoby mało sto 
razy oświadczyły , Że.apgąwę rewolucyjną tylko 
we Francyi wygrać możgą„;Że wszystkie ņa- 
tężenia nieprzyjaciół, porządk europejskiego 
w Fraacyiskupiać się powinny tam wielki cios 
zadać należy i Że w każdygąi ym kraju rzecz- 
by się ta nie powiodła, Wychwjli, w której 
Xiążę Ludwik Buonaparte Rętajemnie stanął 
na ziemi francuzkiej, powiedziął organ jeden 
tego stronnictwa, Że napad na Elzącyą albo 
Lugdun zakończyłby roszczenia Mibisteryum 
francuzkiego, Zresztą nieudanie się powsta- 
nia w Strasburgu wielki wydało skutek, i o- 
czekiwać należy, Że wykonanie postanowienia ` 
względem oddalenia wychodzców na Żadne 
dalsze przeszkody nie natrafi. = 

Nonvelle Minerve opisuje wrażenie, 
sprawione przez pierwszą wiadomość w Tul. 
leryach o wypadkach strasburgskich. W yra- 
żono tam między innćmi: Dnia 31, Paździer. 
nika o godzinię 4. po południu nadeszła do 
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Paryża pierwsza telegraficzna depesza, albo 
raczej pięrwsza część przerwanej przez inplę 
telegraficznej depeszy, Pan Foy odzadnął po. 
dług zaprowadzonego zwyczaju depeszę i o tas 


kowćj Ministra Spraw. wewnętrzaych zawiadg= 
W ystawiny sobie przestrach, Pana Gaspa: 
rina. Depesza była właśnie w najwaźniejszćm 
miejscu przerwana, i nie wiedziano, jaki ko 


mił. 


niec był powstania, Minister udał się ©80bi- 


ście do Pana Foy z zapyfaniem, czy depesza 
dobrze wytłumaczona, a przekonawszy -Big ` 


o tém pobiegł do PP, Molego i Guizo:a, Całe 


Ministeryum było pomieszane i posfanowiono - 


natychmiast pozostać w Tuilleryach aż do dal- 
szych doniesień. Co chwila wyglądano sztafe. 
ty; bo drogę do Paryża z Strasburga można 
konno w ciągu 18 godzin odbyć; 
się, Że bieday Pan Chopin d'Arnouville, naj. 
bojaźliwszy ze wszystkich Prefekiów francuz- 
kich, caikiećm głowę stracił i zapomnial, 'iż 
rząd w Paryżu istnieje. Ani sobie wystawić 
można, jaka obawa panowała w Taiieryach 
od godziny 8. wieczorem do 4. zrana. Od 


1832 roku tak Tuilerye urządzono, Że. w bli- ' 


skości gabinetu Królewskiego każdy Minister 
ma dla siebie łóżko do spoczynku. « Naradzano 
się przez całą noc, coby uczynić, gdyby się 
żamach ten udał, Nareszcie przywiozł Adju= 
tant Generała WVoirola upragnione wyjaśnie- 
nie. : 

Postanowieniam królewskiem z dnia wczo- 
rajszego, Baron Rouen został mianowany nad- 
zwyczajnym Posłem i pełnomocnym Ministrem 
przy Cesarzu Brazylijskim. 

Listy z Oran donoszą, iż Abdel Kader prze. 
ciągnął wiele pokoleń na swo,ę stronę, i kazał 
oświadczyć Generałowi*Petang, iż nań ude- 
rzy; lecz otrzymał ,oć Więdź , Że mu się po- 
łowę drogi oszczędzi,*'(5€ v“ 

Zaczynają tu modfódhówić o powrocie Mar- 
szałka Soult do Miiktetfum, Sprężystość jego 
może być wiel Użyłeczną dla utrzymania 
karności w prawo 


kansi 
(Korr. zę, traźniejsze ministeryum w 
tem się różni” kaii że każdy mini- 


ster pracuje Y6t8Ż z Królem osobno, a rady o~ 


'gólne Mdfówa nader są rzadkie; dzieje się 
to szczegół 

niepofózumieniom między Panem Mole a Pa. 
nem Guizot. Zresztą przemawia za tym syste» 
matem większa szybkość w toku interesów i 
większa pewność zachowania tajemnicy, Przy: 
jaciele Pana Mole twierdzą, iż tenże każdej 
chwili gotów jest złożyć ewoje Prezesostwo 
Rady; przykro mu bowiem udawać tylko Pre- 
zesa, a nie być nim rzeczywiście. Pomimo, 
Że naczelnicy oppozycyi twierdzą, iż za pier- 
wszem zebraniem się Izb, teraźniejsze minie 


lecz zdaje 


iéj ztego powodu, aby zapobiedz 


starym upaść musi, ministrowie zdają się*być 
pewui większości w lzbach, Nia da się zaprze- 
czyć, Że dzisiejszy gabinet jednego tylko po” 


siada prawdziwego mówcę, lo jest P, (ruizoty 
1 że tego ostatniego nie lubią Ż części Izby, a 
A 7 ha dar A 

prócz tego, P, Guiot łatwo jest uraźliwy i po: 
_pędliwy, a przeto nie dyplomatyk, Co do przed: 


miotów, © których w izbach mowa będzie, nie 
pajprzyjemQniejsze do usprawiedliwiania są epo 
ry ze Szwajcaryą i z Rrądem madryckim, Co 


: do pietwszego zdaje się, Że Ministerium wszeł: 


kemi sposobami stara się go załatwić, i pewnie 


wscyscy © nim zapomną, jeźli Sejm szwajcat 
ski na nowo jakićj niedyploinatyczności się 


niedopuści, 


(Korresp. prywatn.) Ludwik Filip nie był 
n'gdy swobodniejszyim na tronie swoim, jak 
teraz. Nie obawia on się ani doktrynerow; 
ani le tiers parti: jedni i drudzy już się nau: ` 
czyli pojmować go i działać w jego duchu 
N e obawia się ani legitymistów, avi republi- 
kanów, ani napoleonistów. Xiężna Berry nie 
przybędzie drugi raz do Wandei, Lafayt'8 
i Armand Carrel nie żyją. Alibeaud, Morey ! 
Fieschi zginęli na rusztowaniu. Xiążę Napo: 
leon Ludwik uwięziony. Lyon i Paryż prze” 
konały się, Że siła Ludwika „Filipa sspaczyw? 


w tem, co dziś stauowi siłę Francyi, to jest 


w średnićj tlassie, w gwardyi narodowej, czu: 
wającćj jedynie nad materyalną korzyścią swoję - 
Lecz nietylko wewnątrz, ale oraz i zewną"” 
ustaliło się położenie Francyi. Ludwiko*! 
Filpowi jest dzisiaj wszysko jedno, czy! 
w gabinecie londyńskim pozostaną Whigowi? 
czy tćż do niego wrócą Totysowie, Niesp® 
kojności w Hiszpanii bynajmniej go nie trwó 
Żą. Zna on dokładnie ten naród, który, Í 
każdy naród południowy, jest wprawdzie bu” 
rzliwy, ale zarazem leniwy,  Karoliści H+ 
szpańscy nie są zdolni czynić nadziei Kato 
stom francuzkim , a chociaż pojedyńcze 080 
w Hiszpanii skłonne są do zawicbrzeń, od U 
właściwego Francya nie ma się niczego © â 
wiać. Klimat gorący sprawia, iż Hiszpan ma. 
zna potrzeb i łatwo je zaspokoić jest w stan! 
Wychowanie jego i rebgia uczą ġo nawy ię 
do wielkiej wswzemięźliwości, i zajmować *| 
więcćj sprawami duchownemi, niż materyo, 
nemi korzyściami. Zresztą, wolność det 
tam nie potrzebna, gdzie nikt nic nie €7) 
wyjąwszy uczonych z urzędu, 
Z dnia 8, Listopada. zły 

Dziennik Sporów powinda: Nadeśż, 
tu jeszcze nowsze i bardzićj niepokojące " ,, 
domości o wypadkach w Almadenie i © 48 
chodzię Generała Gomeza, Brygadyef "5. 
ter, który się przez 30 godzin bronił w ran?" 
rach, poddał się dn, 24. o godzinie 9+%* . 


Komendant la Pdente, Gubernator Almadén. 
ski, trzymał się aż do południa w twierdzy 
I potem także zmuszony był poddać się. Oby. 
dwaj są wraz z 12 do 1500 ludzi jeńcam: Go- 
meza, Sźct Karolistowski zwiększył zdobycz 
swoję bogactwami almadeńskiemi i zabrał także 
kassę Generalnego Pobórcy podatków, Już 
Dazajutrz był Gomez daleko od Almadenu, 
a dnia 26. przeszedł pod Talarublosein przez 

uadyanę, potem udał s'ę w kierunku półno- 
tnym i stanął d, 27, w Guadalupe, gdzie po- 
dług ostatnich wiadomości jeszcze d, 28. 0 go: 
żinie 2. po południu przebywał. Mała ta 
fMieścina, sławna obrazem świętym, do któ- 
Tego z całćj Hiszpanii pielgrzymi przybywają, 
eży na zachodnim krańcu gór tolędzkich, 12 
godzin na wschód od Truxillo, 25. godzin od 

oledy a 49 od Madrytu. W czasie swego 
napadu na Almaden zawiódł Gomez wojsko 
Rodila,  Karoliści byli w Almadenie od d, 22, 
Października wieczorem do 22 o godzinie 3, 


črtana, a Rodil ani miastu w pomoc nie przy-- 


był, ani też przygotowań nie poczynił, aby 
im przejścia przez Guadyanę bronić, Rodil 
Powiada w bardzo obszernym raporcie, w kto 
rym całą winę na Flintera.i Lequentego zwa. 
fić usiłuje, Że widząc niepodobieństwo powe- 
towania zdobycia Almadenu postanowił przy- 
najmnićj postępować w równoległym kierunku 
2 prawćim skrzydłem nieprzyjaciela, dla nie. 
dożwolenia wu wkroczebia do La Manchy, 
Ale gdy widział, że się nieprzyjaciel ku Ta- 
Bowi udaje, przeto wyruszył do Moedasu, 
gdzie dn 28. stanął. Tak tedy Rodil siara się 
w równoległym postępować kierunku zamiast 
coby powinien na nieprzyjaciela uderzyć i po- 
bić; a to nie powinnoby być trudną rzeczą, 


Rdy oba wojska od siebie na trzy godziny. 


. 1ylko oddalone były. Gomez stał zatćm dnia 
28. w Guadalupe, a Rodil w Moedźsie. Gua- 

elupe leży na 15 godzin od Tagu, a Moedas 
tylko 4. Oto tylko idzie, czyli Gomez dalej 
kierunkiem, północnym, aby pod Puenie del 

tzovispo, albo nieco niżej pod Almarazcm 
Przez Tagus się przeprawić, lub czyli się ićż 
taraz teraz ku wschodowi uda, Jeżeli mię do 

lemy; że przez Fagus przeszedł, to zapewne 
pędzie myślą jego niepokoić Madryt i Kasty- 
12 albo się znowu z armią Don Carlosa po- 
Aczyć, ` Jeżeli się zaś ku wschodowi uda, 
Wtedy starać się będzie wkroczyć znowu przez 
Pół nocną część la Manchy w granice Walen. 


CJi, skąd byt wyszedł. O dywizyi Alaixa nic 


3 wiemy. Rodił donosi w owym raporcie, 
€ ów Generał od kilku dni o niczem go nie 
Ławiądomił, Dzienniki hiszpańskie, a nawet 
Alumiarkowańsze mocno powstają przeciw 
odilowi i Alaixowi; głów się ich nawet do- 
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magają. Rodił kończy swój raport z dnia 28, 
zapewnieniem podobnem do wszystkich da- 
wniejszych, Że buntownik Gomez bliski jest 
zupełnej zagłady., Lecz niestety wyrażenie 
takowe już spowszedniało. 

Z dnia 9. Listopada, 

Xiążę Tallejrand, który znowu zdrowie zu. 
pełnie odzyskał, spodziewany jest w Paryżu 
między 20. a 25, b. m. 

X'ążę Nernurski stanął d, 29, Października 
szczęśliwie w Bonie. Wiadomość o tém 
przywiózł do Tulonu okręt parowy „Le Ra- 
inier“. A tak burza z d,28,na 29. nie wstrzy. 
mała Xięcia i wyprawę do Konstantyny w o» 
znaczonym czasie rozpocząć mogą, 

Dziennik: nanteńskie donoszą o wybuchłem 
w, Algierze powstaniu, ł 

Przed kilku doiami wspominano o pogłosce, 
Że Minister spraw wewnętrznych przesłał nową 
notę Szwajcaryi, w której się oddalenia Xię- 
Żny Samt Leu domaga. Gazette des Tri- 
bunaux powiada w tćj mierze: Wiele dzien. 
ników objawiło zdanie, Że powstanie siraz- 
burgskie z sprawą szwajcarską w pewnym 
związku zoslaje, Nie wiemy jeszcze, o ile 
domysł takowy uzasadniony, i czyli powstanie 
w Sirazburgu ina zwolenników swoich w Szwaj. 
caryij; ale zdaje się, Że rząd podziela to zda- 
pie, ponieważ zapewniają dziś, Że zamyśla 
żądać oddalenia Xiężny Saint Leu z kantonów 
szwajcarskich, Czyli. Żądanie takowe stanie 
się powodzim do równie zaciętych rozpraw. 
jak inieres conseilowskip Wyjaśnienie tego 
punkiu zosiawiamy dziennikom politycznym, 
— W Prcase zaś czytamy: Xiężna St, Leu 
miała poczynić kroki na korzyść swego syna 
ì przesłać Królowi pismo, w którem błaga 
jego wspaniałomyśloości dla młodzieńca uwt- 
kłanego w tych zbrodniczych zabiegach przez 
podstępnych ludzi. Troskliwość i obawa ma- 
tki o los swego syna mają tam być w Żywych 
wystawione kolorach. Dodają, że proszono 
Posła bawarskiego w Paryżu o wręczenie pi. 
sina tego Królowi, ; , 

Kalka dziennikow tutejszych umieściło już 
dzisiej przyjęty przez Sejm bernski na posie- 
dzeniu dn. 5, b. m. projekt do odpowiedzi na 
notę rządu francuzkiego, Dziennik spo» 
rów, udzielający zwykle najwcześniej wiado. 


- mości z Szwajcaryi, jeszcze postanowienia Seje 


mu w dzisiejszym swoim numerze nie u- 
mieścił, z czego wnoszą, Że rząd, odpowie- 
dzią tą nie jest zadowolniony, Przypomina. 
my także sobie, Że dziennik ten przed kilku 
dopiero doiami oświadczył, iż rząd francuzki 
wtedy dopiero zupełnie zaspokojony będzie, 
gdy Sejm wyraźnie odwoła całe swe postępo- 
wanie w conseillowskićj sprawie. 
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Hrabia Albani, brat Kardynała; aresztowa. 
ny w Portugalii i papiery jego zabrano, 
Z tych miało się wykazać, Że pojechał z pole» 
ceniami Don Miguela do Portugalii, 

Rząd ogłasza następując telegraficzną de- 
peszę: Bajonna, dnia 7. Listopada, Canta- 
vieją zdobyto d, 31. Października, Znalezio- 
no tam Brygadyera Lopeza i jeńców z pod 
Jadraki. Dnia 1. b. m, był Madryt bardzo nie. 
pokojny z powodu wojennych wypadków, 
Rodil stał dnia 30. przy moście pod Arcobi- 
spą i nic nie wiedział o dalszym pochodzie 
Gomeza. Alaix przeszedł d. 27. przez Sierrę; 
Narvaez stał d. 3, w Argandzie, tuż pod Ma- 
drytem. — Bajonna, dnia 8. Listopada, o 
7mćj zrana, Po nadaremnćm kuszeniu się 
o przejście przez Tagus zwrócił się Gomez po 
zdobyciu Almadenu ku Truxillo i chce do An 
daluzyi powrócić, Na posiedzeniu Kortezów 
uczyniono wniosek, aby rozpocząć śledztwo 
w postępowaniu Rodila; lecz ien zbijany 
przez Ministrów, większością 32 głosów od- 
rzucony został, — Co w ostatnićj depeszy o 
ruchu Rodila powiedziano, nie ma najmniej- 
szego związku, bo gdyby Gomez był w isto- 
cie chciał się z Guadelupe przeprawić przez 
Tag'is, byłby to musiał uczynić pod Arcobi- 
spo, gdzie Rodil stoi, albo bardziej ku zacho- 
dowi pod Almarazem. W pierwszym razie 
powinnaby być wzmianka o utarczce między 
tymi dwoma (ienerałami, a w drugim byłby 
(Gomez musiał odprawić podróż, któraby mu 
jeszcze teraz nie dozwoliła stanąć w Truxillo. 
Pochód przeciwnie z Guadelupe do Truxillo 
był bardzo naturalnym ruchem, jeżeli Gomez 
chciał uniknąć starcia się z Rodilem pod Ar- 
cobispo, i dla tego można za pewne przyjąć, 
Że Gomez jeszcze nie usiłował przebyć Tagu. 
Zdaje e$ być także rzeczą do prawdy niepo- 
dobną, żeby Gomez miał się wracać do An- 
daluzyi. 

Dziennik sporów umieścił dziś bardzo 
długie pismo prywatne z Madrytu z dnia 29g0 
Października, w którym dowieść usiłują, że 
aczkolwiek sian rzeczy w Hiszpanii nader jest 
przykry, nie jest przecież dla rządów Królo- 
wej tak niebezpieczny, jak za granicą sądzą. 
Gomeza wystąwiają tylko jako śmiałego nar 
czelnika gueryllasow, którego grabież jedynym 
jest zamiarem, i któryby się nigdy nie ośmie- 
lit przedsięwziąść coś stańowczego przeciw 
Madrytowi. Jeżeli Don Carlos, wyrażono, 
nie przejdzie przez Ebro i nie będzie się ku- 
sił o wypędzenie słabego rządu z Madrytu, 
jeżeli mimo korzyści odniesionych z przyczy- 
ny błędów swych przeciwników w swoich pro- 
wincyach pozostanie, można się na-to spuścić, 
źe, świadomy dobrze położenia tzęczy, mą 


skejci | 


ważne do tego powody, A co się Gomeza 
dotyczy, można być przekonanym, że cho- 
ciaż Generałowie Królowćj nie potrafią po- 
chodu jego wstrzymać, jednak nie jest tak 
niebezpiecznym, jak się zdaje. Chociażby 
tćż zdołał coś stanowczego uskutecznić, nie 
uczyniłby zapewne tego. Rzemiosło jego te* 
raźn.ejsze jest mu sto razy milsze nad wszyste 
kie urzędy i godności, jakiemi go Karól V, 
obdarzyć może. Prócz niezmiernych korzye 
Ści, jakie stąd odnosi, ma on jeszcze powab 
wojny guerylasowskićj tak miłćj dla Hiszpana, 
i wrzasku, przez jego imie sprawionego; obe» 
cnie bowiem nazwisko Gomeza przyćmiło 
całe karolistowskie stronnictwo. 
Z dnia Io. Listopada, 

Na urzędowećm doniesieniu o przybyciu 
Xięcia Nemours do Bony, zbywa dotychczas. 

Twierdzą, że Xiążę Ludwik Buonaparte aź 
do skończenia czynności śledczych w Straz. . 
burgu zostanie a potćm do Havre wysłany be- 
dzie, aby stamtąd do Stanów Zjednoczonych 
Ameryki północućj być przewiezionym. 

Monitor obejmuje następujące doniesiee 
nia z Madrytu z dnia 2. Listopada: „Rząd od: 
biera w tćj chwili szczegółowe rapporta o za: 
jęciu Cantaviei, Generał Rodil odciął Gome- 
zowi powrót przez Tagus, obsadziwszy most 
pod Arzabispo. Karoliści cofnąwszy się z Gua= 
delupy do Logrosan udali się w kierunku ku 
Truxillo, Generał Alaix wyprzedził ich w Cam: 
panarii.* Uważamy powtórnie, Że pochodu 
do Truxillo nie można poczytywać za wste- 
czay, Wyrażenie zaś, że Alaix Gomeza 
w Campanarii wyprzedził, istotnie podobne 
do szyderczego Żartu, kiedy Campanaria po 
względem Truxillo z tamtćj strony Guadyjany 
leży, — Journal du Commerce umie 
także pismo z Madrytu z dnia 2%., w któremi 
czytamy: „W tej chwili, o północ, rozchodzi 
się w stolicy pogłoska, Że Gomez pod Alma" 
rez przez Tagus się przeprawił, Lubo | 
Dziennik sporów wiadomość tę powtarz% 
trudności wszelako z przeprawieniem tém p9“ 
łączone w każdym względzie tak wielkie, 28 
potwierdzenia powiny tćj czekać wypada. 

W Indicateur bordelais z d. 7. ciji 
my: „Goniec, który dnia 3. m. b. z Madry 
wyjechał, przywozi wiadomość, Że Stany J® 
dnozgodąqie Maryą K rystynę w regencył f 
twierdziły, Generał Rodil z komend) 
złożony, a w miejsce jego nastąpił Gener 
Narvaez, 1000 świeżego wojska, a w liczb 
jego wielu artylerzystów od mazynarki ang 
skićj, przybyli do Portugalette, a obecnie J 
zapewne w Bilbao stanęli.* -iyi 

Konstytucyonista pisze z Tryj®® 


Rząd wydał dla jednćj części trzymanych W cy: 
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„adelli wychodzców Polskich paszporta; 64 
nężczyzi, 7 kobiet i 5ro dzieci zostaną nije- 
Łwłocznie już to do Cherbourga, już to do 
arsylii zaambarkowani, skąd ich podług ich 
własnego życzenia albo do Algieru, albo do 
meryki zawiozą. Reszta zapewne wkrótce 
ta nimi pójdzie. 

Z dnia 1!r.Listopada. 
Moniteur algérien podaje w ostatnim 
dumerze dużómi czcionkami następującą wia- 
humość: „Xiążę Nemours przybędzie do Bo- 
ny dnia 31. Października albo 1. Listopada, 
aby mieć. udział w wyprawie do Constantine, 

<eszkańcy i armia w tym nowym dowodzie 
raufania Króla Jgmci znajdą przyczynę rado- 

ci. Generał Gubernator przybędzie do Bony 
tównocześnie z Xięciem,* 

Phare Bajoński z dnia 8. pisze: „Zwią- 
tki na morzu między Bilbao 1 Bajonne tylko 
Przez burzę i niepogodę zatamowane, obe- 
Cnie już są przywrócone. Otrzymaliśmy listy 
£ Bilbao z d 6. m. b., z których wynika, że 
Tapporta Karolistowskie o oblężeniu tém bar. 

20 były przesadzone. Nie ulega Żadnej 
Wątpliwości, Że przedsięwzięcie to na niczem 
Spełzło i Że Karoliści ani jednego stanowiska 
Nie zdobyli, Uderzyli w nocy z dn. 5. na 6, 
z doborem wojska na Mallonę, zostali wszelako 
przez 2. Kompanie gwardyi narodowej odpar= 
©. - Dnia 28. odstąpili oblężenia, a d. 3, m, b. 
irzybyło 1500 wojska na pomoc z Santanderu 

© Bilbao.* 

d giełdzie dzisiejszej mówiono, Że dowo- 
zone przez Villareala wojsko Karolistowskie 
Pas Generała Esparterę porażone zostało 
€ Villareal sam w potyczce ranę odniósł, 
ly; Omog ta wymagająca sama przez się po- 
kięgrdzenia, nie sprawiła żadnego wrażenia, 
kęz Y uwagę powszechności wypadki wojenne 

„Południowćj Hiszpanii nierównie więcej 
p Mują, zaś wiadomości z Madrytu z d. 4. m. 

ilu oszą, iż tam ani o Gomezie, ani o Ro- 
Por Żadnej nie miano wiadomości. Fondy 
p niuSalskie chętnie na sprzedaż ofiarowano, 
Honana się obawa upowszechniła, Że rząd 
Ma Balski nie będzie w stanie ujścić się z za- 
twego. 7) padającego wkrótce kuponu długu 


i . ES UT DS D T 

Re Londynu, dnia 7. Listopada. 
tutej rd Brougham przybywszy niedawno do 
long, Zj stolicy, zwołał Radę Uniwersytetu 
Panj gk!€8O, i oddał jéj 5000 funt. sterl,, które 
lu U „alerty, 70 letnia dama, darowała te- 

Tal. zs) tetowi. 

at Efendi, który przęz niejaki czas spra 

ta interesa Porty Ottomańśkićj, wyje- 


chał do Paryża, gdzie będzie piastował urząd 
przy tamecznem poselstwie tureck:em. 

Nowy Poseł Zjednoczonych Stanów Pół. 
nocnej Ameryki przy Dworze francuzkiem, Pan 
L. Cass, przybył z Nowego- Yorku z rodziną 
swoją do Portsmouth, 

Times donosi, iż Generał Evans ska. 
zał 63 poddanych angielskich, należących do 
korpusu jego, na jednoroczne więzienie w Bil: 
bao, za to, iż stosownie do umowy nie chcieli 
służyć dłużej, jak rok jeden, 

Morning Post twierdzi, iż Pan Mendi- 
zabal przesłał znaczne summy do pewnego żna- 
komitęgo domu handlowego w Londynie; jecz 
niewiadomo, czyli te pieniądze są jego wła- 
sne, lub rządowe. Radzi posiadaczom obligów 
skarbowych hiszpańskich, aby włozyli areszt 
na wzmiankowane pieniądze ; namieniaoraz, iż 
hiszpańscy ministrowie skarbu oddawna pa- 
miętali o sobie i rodzinach swoich; i tak Hra- 
bia Toreno przed dwoma jeszcze laty poży- 
czył sześć uncyj złota od jednego z przyjaciół 
swoich w Paryżu, a teraz kupił tam wspania- 
ły pałac. 

Hiszpania. 

Dzienniki francuzkie umieściły następujące 
prywatne doniesienie z Madrytu z d, I, Listo- 
pada: Skoro Gomez zdobył Almaden i około 
1000 Żołnierzy w niewolą zabrał, udał się da- 
lej, oszukawszy czujność Rodila i Alaixa. 
Obecnie pustoszy Estremadurę i zapewne już 
w tej chwili Truxillę zdobył. Rodil nie w3- 
tpi jeszcze Że go dosięgnie; ale trudoo mu 
nadal wierzyć, gdy tylokrotnie okazał swoję 
niedołężność i Almadenowi w pomoc nie po- 
spieszył, chociaż to mógł uczynić, jak nas 
prywatne zapewniają listy, Gomez ma tylko 
4—5000 regularnego wojska; reszta zaś, wy- 
nosząca z tém 13000 ludzi, składa się z sa- 
mych włoczęgów , których chęć łupów do nie- 
go wabi. Ale mimo to, znając niedołężność 
naszego Ministra wojny, nie zdziwilibyśmy 
się gdyby pod Toledą stanął, a nawet i stolicę 
niepokoił. Nasi Ministrowie, mający dziś 
zdawać Izbie sprawę z swoich czynności, nie 
zdołają się pewnie uniewinić; ich brak sprę- 
Żystości strąci ich niezadługo z szczytu, na 
którym stanęli. Szczególnićj Minister skarbu 
będzie miał twardy orzech do zgryzienia, 
Jakże on zdoła usprawiedliwić niedostatek woj. 
ska po tylu ofiarach z strony mieszkańców, 
Rozpacz i wściekłość miota wszystkiemi umy- 
słami, i jeżeli Stany silnych nie chwycą się 
środków, będziemy wkrótce w nowym odmę- 
cie pogrążeni. Zapewniają, Że chciano dwor 
królewski przenieść. do Badajozu, Barcelony 
lub Kadyxu, lecz Królowa Regentka oświad- 
czyła, że Madrytu nie opuści. Nie wątpimy 
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jeszcze o naszćj sprawie, ale jeżeli spręży- 


stych rewolucyjnych środków natychmiast nie 
użyją, bardzo łacwo Madryt w ciągu dwóch 
miesięcy w ręku Karolistów znajdować się mo- 
Że, chociażby téż tylko i na czas krótki. Pra: 
wie wszyscy redaktorowie dziennika el Muu- 
do, w którym rząd dość często gorzkićj do- 
czytuje sę prawdy, siedzą w więzieniu. Tak 


to nasi Ministrowie umieją wolność druku tłu: 


maczyć! Kochanka Mendizabala tymczasem 
Żyje wśród ogólnćj nędzy z wielkim przepy- 
chem. Podobno spostrzeżono na jej szyi łań. 
cuch zdjęty z obrazu Najśw, Panny w jednym 
z naszych kościołów, Lud głośno sarka na to 
inie bez przyczyny. Wczoraj głoszono, że 
Generał Alaix otrzymał od Gomeza 50,000 
piastrów i zniknął, a Rodila miało wojsko za- 
bić, Lecz obiedwie wiadomości są zapewne 
płonne i wyszły z ust Karolistów. 
SPA REC a. 
Z Konstantynopola, d. 16. Październ, 
Listy z Tripolis donoszą, iż Kapitan Basza, 
stanowiąc opłatę 10 od sia wartości towarów, 
zatamował wszelki handel z Europejczykami. 
W skutek tego, kupcy z Malty będą musieli 
porzucić swoje tameczne zakłady, jakoż, we- 
dług niektórych listów prywatnych; właściciele 
'najętych mieszkań otrzymali wezwanie, aby 
im donieśli, kiedy upływa czas najmu lokalu. 
Mehmed Ali udzielił Missyonarzowi perskie- 
mu Wolf firman, mocą którego książki jego, 
jakie celem rozdawania z sobą wozi, są wolne 
od wszelkićj opłaty celnej. Pan Wolf odwie. 
dził Beduinów na górze Sinai, i bardzo do- 
brze został od nich przyjęty, W liście ewo- 
im namienia o pewnćj klassie ludzi na górze 
Sinai, zwanćj Sobaer, którzy są niewolnikami 
mnichów z góry Sinai. Są to potomkowie o- 
sady, założonćj r. 527 przez Cesarza Justynia= 
na, Pod Sułianem Selimem przyjęli wiarę 
muzułmańską. 


mamam AA vve 


- Rozmaite wiadomości. 


-Z Poznania. == Zmiana temperatury pod 
czas upłynionego miesiąća Października była 
nadzwyczaj wielka. Z przyczyny tej rozmaite 
gatunki katarów i gastryczno - nerwowe febry, 
często o Śmierć przyprawiające, szerzyły się 
w sposób obawę wzbudzający. Wydarzały się 
także często zapalenia oczu, kończące się nie. 
kiedy zupełną ślepotą. W powiecie wscho- 
wskim, nad samą granicą szląską, pokazała 
cię ospa ludzka, ograniczająca się wszelako 
na dwóch tylko przypadkach.  Smiertelność 
w ogóle była małoznaczną, W Wrześni wy- 
darzyły się na początku miesiąca 4 przypadki 


dyssenteryi z wymiotami, z liczby których 3 
mimo wszelkich usiłowań lekarzy, w ciągu 
3ch godzin śmierć ża sobą pociągnęły; czwat* 
tego chorego ocalono. 'Oatąd nie zdarzyły 
się tam przypadki podobnej choroby. — Li- 
czba osob, ktore nieszczęśliwym przypadkiem 
Życie utraciły, dosyć znaczna; 4ch ludzi uto* 
nęło, 8 kark skręciło, 2ch umarło w skutek 
nieumiarkowanego użycia wódki a Uziecko je” 
dno spaliło się.  Nieostrożny chłopak zranił 
strzelbą dziewczynę jednę śmiertelnie, — P™ 
Żary pochłonęły 39 domow, 2 wiatraki i 2 sto* 
doły. -W niektorych powiatach z niewiado* 
mych dotąd przyczyn okropna śmiertelnoś 
między drobiazgiem się szerzyła, — Samo- 
bójstwem 8 osób Życie zakończyło, — W po- 
wiecie pleszewskim udało sig Żandarmery! 
przydybać bandę niebezpiecznych złodziejó We , 
— Depozytoryum Sądu Ziemsko- miejskiego 
w Szremie zostało po raz trzeci okradzion€ 
i wydobyto zeń suminę 2070 talarów,  Zbro* 
dniarze usiłowali przytóm śŚwićcą palącą si4 
i postawioną w skrzyni drewnianćj, lokal de 
pozytoryum zapalić, co się, chwała Bogu! nić 
udało. i j 

Z Warszawy. — Nakładem Aug, Em: 
Gliksberga w Warszawie i T. Gliksberga W 
Wilnie, wyszedł z druku zeszyt i3sty (pie 
wszy tomu l[go) dzieła, pod tytułem: „ Ed? 
cykłopedyja powszechna; zbiór wiadomość! 
najpotrzebniejszych dla wszystkich stanów." 
Zeszyt ten zawiera znaczniejsze artykuły: „AT” 
nomietr, Anewryzma, Angaria, Augielska I 
teratura i jezyk.“ Do tego zeszytu dołączony 
jest bardzo irafiony i prześlicznie na stali ryt 
portret Napoleona. 


Pokrzywa może słusznie przez wzgląd A 
jej wieloraki użytek, zająć miejsce w herbie 
Szkocyi. Tomasz Campbel opowiada, że [4 
krzywk, jadł, na płecionkach z pokrzywki 8f%) 
i jadł przy stołach, zakrytych płótnami z P% 
krzywek, Młoda i miękka pokrzywka jest * H 
borną rośliną kuchenną, a jej łodygi dosta 
czają włókna tak tęgiego, jak len, bo nas, 
gospodynie szkockie dają powyższym PI 
wszeństwo. : ; A 

Gdy. sławny Schaftesbury po raz pierws. 
w izbie niższćj miał mówić za bilem przy?” 
lającym obrońcę oskarzonemu o zdradę p 3 
tak się mocno zmieszał, iż zapomniał całkie 0 
pracowicie ułożoną mowę, i nie wiedział» ij 
miał powiedzieć; lecz nie stracił on DA 
mniéj przytomności umysłu, iużył nawet w 
przypadku do swego zamiaru „Jeżeli Ip 
rzekł, „który nie jestem oskarzony, w (ag 
jestem porzieszaniu, że nie wiem, CO rd 
mówić, jakże możecie żądać, aby ten 
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sam siebie, którego na śmierć oskarzono. * — 
„Ten argument pawiasowy więcej skutkował,* 
tuè najlepsza mowa. 5 
a przedmieściu krakowskiem w Warszawie 
pokazują od niewielu tygodni, oswojonego dzi- 
a, nadzwyczajnćj wielkości. To rzadkie zwie-_ 
żę złowione w dobrach Zamojskiego Pod- 
tancze, zawięziono wodą Żywe do Warszawy; 
JEst ano dla badaczów natury zjawieniem bar- 
040 ciekawem, albowiem ani w Polszcze, ani 
W najodleglejszych krajach nie widziano dotąd 
eszemplarza takiego rodzaju. Pomimo chu- 
dość swoję waży ono 8814 funtów, jest 23 ło- 
cla wysokie, więcćj 4 łokci dlugie, a lat 3 stare, 
"zy swojej ociężalości poirebuje ćwierć go- 
*l0y czasu, aby się na nogi podniosło, i ty. 
leż Czasu, abys ę pałożyło, ktoraio procedura 
' tylko się cztery razy z niem odbywa. Z resztą, 
„ wierzę to tak dalece jest oswojone, Że pokarm 
ierze z rąk swego dozorcy. 


Przypadek na scenie. 
tra 


s 


Pewien sławny 
matyczny artysta wystąpił po raz pierwszy 
w pewnym mieście w roli poważnego starca, 
o kostiumu swego potrzebował koniecznie 
peruki z harbajtlem, którćj Iryzyjer jak na nie. 
szczęście na doręczu niemiał, i ledwie gdzieś 
va strychą przypadkiem wynalazłszy, artystę 
zniecierpliwionego w nią ubrał, Podniesiono 
zasłonę. Artysta odbiera huczne oklaski; lzy 
płyną strumieniami, ale śród scen najtkli- 
«szych, mimo swoje uniesienie, uczuwa gra- 
lący, Że go coś za harbajiel skubie, Spojrzał 
raziskrzonem okiem na aktora, który grał jego 
gna, mniemał, iż ten mu taką czyni psoię, 
a nie wie o co ojcu chodzi; obadwaj grają, 
ale peruka na ojca głowie nie chce statkować. 
u, Zslań wćpan do licha, albo go piorun 
nią: « szepce ojciec synowi; syn klęczy 
Eo ojcem i pojąć nie może, czego się oj- 
b 4, 45a, zwłaszcza, Że tego w jego roli nie 
7 °% Nie długo trwało, aż tu harbajtel z ty- 
Ay Brającemu ojcu na czoło wyłazi, Mnie- 
cj aC, Że to jest swawoloa ręka syna, chwyta 
Juec za harbajtel, ale uczuwszy, Że się w nim 
któ ywego susza; ciska perukę o podłogę, 
daja dla dokończenia dziwu, jakby mała tara- 
ad a5 spieszno za kulisę się potoczyła, Do- 
u teraz odkryło śię wszystko; głodna mysz 
puj, erOwała się w harbajtel, a objadłszy się 
tA Tu, nie mogła się wydobyć tą dziurką, kto- 
siai wlazła, a tak wysunąwszy SIĘ tylka: 
diwy, połowę, potoczyła za sobą perukę. Dra- 
Pe nerwów aktorka, zobaczywszy mysz, 
e, a okropnie, i omdlała; dramat najtkli- 
Y Zakończył się śmiechem, (R. L.) 
€ Moliere, byłto człowiek prosto- 
g. bez wszelkiego uprzedzenia, nie zna- 
wala, nie żyjący ni dla siebie, ni dla ni- 


dusz 
lący 


ho 


kogo, zawsze zamyślony i w filozofii Deskarta 
zaciekły, Byłoto jego zwyczajem w zimie z 
niedostatku opału leżeć na pół.-rozebrano w. 
łóżku, i czytać i pisać. Pewnego dnia z po- 
łudnia leży on w ten sposób w łóżku, gdy 
ktoś do drzwi zakoła:ał: „Któż tam?“ 
„ Proszę otworzyć!“ Abbe pociągnął sznu- 
rek, drzwi się otworzyły, a jakiś podejrzanego 
lica człowiek wszedł do izby, „,Kióż acan?" 
zapytał go Abbe, nie spojrzawszy na niego, 
i ciągle pisząc z gorliwością. „, Proszę mi dać 
pieniędzy." — „Pieniędzy? «= — Proszę nie 
robić korowodów.* — „Aha! jak uważam acan 
jesteś złodiej,* — „ Złodziej lub nie, ale mu- 
szę mieć pieniądze.* — „No, no, mniejsza 
óto, proszę sobie wyjąć klucz,‘ — To mówiąc 
i przestając pisać, wysunął się Abbé leżący, 
ile mógł z łóżka, wyciągnął szyję i nadstawił 
złodziejowi głowę z pludrami, ktorych w bra. 
ku szlafmicy zwykle używał, Złodziej szuka 
chciwie w kieszeni, lecz nic nie znajduje, — 
„Tu nie ma klucza.“ == -Nie ma? a to bo. 
skie skaranie! więc szukaj acan tu, * To mó- 
wiąc obrócił mu inną stronę głowy, „A teraz 
otwórz acan tę tam komodę. W irzecićj szu: 
fladzie.* Złodziej wyciągnął inną szufladę, 
„ Do wszystkich czartów! daj acan tej szufla- 
dzie pokój, tam są moje rękopisma! W irze- 
c.€j szufladzie, na prawo; tam znajdziesz kiłka 
franków.“ — ,, Czyto wszystko? * — „Jeszcze 
się pyta? a juźci, Że wszystko. Zamkniejże 
acan komodę,** Tego już złodzićj nie wyko- 
nał i drapnął, co mu ducha stało, „Ależ bądź 
tyle grzeczny i zamknićj przynajmniej drzwj!“ 
Złodziej był już na wschodach. „Co to za 
hultaj ten pan złodziej! Muszę wstać śród ta- 
kiego zimna drzwi zamknąći Czy kto słyszał 
o takićj niegrzeczności,* To mówiąc wstał, 
zatrzasnął drzwi i położywszy się w łóżko za« 
czął znowu gryzmolić, aż pióro trzeszczało: 
Obelisk Luxorski, który teraz został po. 
stawiony w Paryżu, zaczęty był pod panowa- 
niem Ramsesa IL , króla Egiptu, a ukończony 
za panowania jego brata, Ramsesa IIl, Sezo- 
sirzysem Wielkim zwanego. Cztery wsie zaj. 
mują teraz małą cząstkę obwodu dawnych 
Tebów, rozciągających się niegdy w nizinie po 
obu stronach Nilu, aż do gór, na których rze- 
czouy obelisk, razem z diugim, opierał się 
burzom czasu przed bramami w gruzach za- 
padłćj świątyni. Miano: obelisk. Luxorski, 
czyli Louxorski, pochodzi od wsi tego imienia, 
leżącćj razem z Karnak w części wschodniej, 
a Gournon i Medinet-Abu w części zacho- 
dnićj obwodu Tebów, Wszystkie budowle, 
otaczające te miejsca mają na sobie piętna ol. 
brzymiej wielkości. Luxor oddalony jest 25 
mil od Kahiry, stolicy wyższego Egiptu, W r, 
l 
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1831 dostał francuzki rząd od baszy Egiptu 
pozwolenie przewiezienia jednego z tych dwu 
obelisków do Europy. Należy tu przytoczyć, 
Że za czasu Faraonów było zwyczajem stawiać 
takowe obeliski przed świątyniami bogów, albo 
przed pałacami królów, jako znamiona wdzię- 
czności i uszanowania, Obelisk, znajdujący 
się teraz w Paryżu jeden z najmniejszych, wy. 
ciosany jest z jednosiajoćj massy granitowej, 
ma 72 stóp wysokości i waży 500,000 funtów. 
Trzy poprzeczne rzędy hieroglifów okrywają 
jego powierzchnię y rząd środkowy wryty jest 
aż do głębokości 15stu centymetrow, dwa zaś 
poboczne zaledwo są wyryte. Na wszystkich 
czterech stronach znajdują się imona i przez. 
wiska Sezostrysa, podobnież jego pochwała i 
krótkie opisanie jego czynów. Części źwie- 
rząt, roślin i ludzie, które na nich widzieć się 
dają, sąto właśnie hieroglify egipskie, prze- 
znaczenie monumentu oznaczające, Tym spo- 
sobem znamiona te objawiają nam czyny dwóch 
królów. Według świadectwa ich, Ramses II. 
kazał rzeczony obelisk wyrąbać z pieczar Syeny 
i do Tebów sprowadzić; lecz ponieważ go 
` śmierć zaskoczyła, brat ukończył budowę i ka- 
zał wszędzie, gdzie tylko było miejsce, nawet 
na podstawie, wyryć swoje nazwisko. Pano- 
wanie Ramsesa LI. przypada około 1850 przed 
narodzeniem Chrystusa. Na płaskorzeźbie o- 
fiary widać Sezostrysa z Pschentem, ze znamie- 
niem jego władzy nad Egiptem wyższym i 
niższym, mającego nad swoją glową słońce 
skrzydłate, jak ofiaruje wino wielkiemu bogu 
Tebów, Amonra. Na prawej stronie znajduje 
się napis: „Imię twoje jest tak wieczne, jak 
niebo; trwałość Życia twego podobna jest do 
trwałości okręgu słońca,« Ztąd można poznać, 
że świat dawny miał także swych pochlebców, 
równie jak dzisiejszy, tylko dzisiejsi są nikcze- 
mniejszymi, nie stawiają już obelisków, Ktoby 
sobie życzył poznać wszystkie napisy tego mo. 
numentu, może przeczytać opisania ich przez 
Champolliona , biblijotekarza królewskiego. 
„Wielu cesarzów rzymskich, jak August, Ka- 
ligula, Konstanty zamyślało już dawno o prze» 
wiezieniu obelisków; papież Sixtus V. był pier- 
wszy, który postawić je kazał; 800 ludzi, 24 
koni, 100 lin kręconyh, mnóstwo robotników 
ciesielskich towarzyszyło tej operacyi, "która 
wszakże w swym czasie za cud uważana była. 
Z doniesień poprzedniczych znana jest publi- 
czności maszyneryja ziemiomiercy Lebara, ró. 
wnie jak zręczność i czynność porucznika ma- 
rynarki Verninhac, którzy w górę Nilu stero 
wali okrętem luxorskim, zbudowanym w Tu- 
lonie, a potem z nadmienionym ładunkiem 
przepłynęli Morze Śródziemne i Ocean, Ten 
sam okręt udawał się także do Bretagne dla 


przywiezienia z pod Lobar kamienia na pode 
stawę, Pięć rzniętych i we Francyi wygła- 
dzonych brył granitowych, formuje bez- 
przecznie najpiękniejszy w tym rodzaju piede 
stal w Europie, Jedna z tych brył ma 15 stóp 
długości, a g stóp szerokości. Cała wysokość 
podstawy wynosi stóp 28. Na jednćj stronie - 
widać z natury uformowany słój (Żyłowatość ) 
rybę przedstawiający, 
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; SPRZEDAŻ KONIECZNA, 
Sąd Ziemsko- Miejski w Poznaniu. 
Nieruchomość do massy konkursowej ban- 
kiera Jana Bogumiła Pietsch należąca, na 
Berdychowie pod Nr. 2, tak nazywana Plan- 
tage sytuowana, oszacowana na 6840 Talarów 
23 sgr. 3 fen. wedle taxy mogącćj być przej“ 
rzanćj wraz z wykązem hypotecznyin i wa” 
runkami w Registraturze, ma być 
dnia 27. Stycznia 1537. 
przedpołudniem o godzinie Iotćej w miejscu 
zwykłćm posiedzeń sądowych sprzedane. 
Poznań, dnia 23. Czerwca 1836. 
Król. Pruski Sąd Ziemsko-miejski. 
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